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2 . "Panorama P olska"  1978 , n ry  4-, 9 , H  ( tr z y  artyku ły  popularnonau­

kowe o życiu  kulturalnym  P o lon ii na południu F r a n c ji) .

W d r u k u :

3 . P ow iastka  dla ludu. (Z badań nad lite ra tu r ą  " trzec ią"  ok resu  p o zy ­

tyw izm u), w p racy  zb iorow ej "Z problem ów lite r a tu r y  pozytyw izm u"  

pod red . J. K u lczy ck ie j-S a lo n i i E . Jankow sk iego .

4 . "Panorama P olska"  (dwa artyku ły).

W przygotow aniu:

5 . Form y lite ra tu r y  d la  ludu drugiej p ołow y XIX w . (rozp raw a  h a b ilita ­

cyjn a).

6 . L isty  p isa rzy  p o lsk ich  drugiej połow y XIX w ieku w B ib lio tece  P o l­

sk iej .w P aryżu  (artyk u ł).

7 . J^zyk p o lsk i i p o lon istyk a  w południowej F ra n c ji (a r ty k u ł).

8 . P o la cy  w południowej F ran cji (k s ią żk a ).

Dr K azim ierz C h ru ściń sk i 

lek to r  język a  p o lsk ieg o

TOKIJŚCY POLONIŚCI

P r z e z  s z e ś ć  m ie s ię c y  -  od p aźd ziern ik a  1978 do m arca 1979 r .  -  

na za p ro szen ie  Japan S o c ie ty  for  the Prom otion  o f S c ie n c e ,  p rzeb yw a­

łam w T ok io , gdzie  prow adziłam  k o n w ersa to r ia  i w ykłady z h is to r ii  j ę ­

zyka p o lsk iego  i sk ładni p o lsk ie j na słow iańsk im  tle  porów naw czym  -  

dla tok ijsk ich  polonistów  i s la w istó w .

W T okio n ie  is tn ie je  po lon istyka  jako w y d zie lo n y  k ieru n ek  stu d iów , 

są  tam jednak w ysp ecja lizow an i p o lo n iśc i , k tórzy  k sz ta łc ą  s ię  w k a te­

drach  s la w isty k i na w ie lu  u n iw ersy te ta ch  jap oń sk ich , p rzy jeżd ża ją  do 

P o lsk i na stud ia  i s ta że  naukow e, a po stu d iach  popularyzują w swoim  

kraju w ied zę  o P o lsc e  -  p rzed e w szystk im  jako tłum acze lite r a tu r y  p o l­

s k ie j ,  a także jako p u b licy śc i.

W c z a s ie  pobytu w T okio miałam m ożność b liż e j poznać na tam tej­

szym  U n iw ersy tec ie  zarów no p o lo n istó w , jak sla w istó w  z K atedry Języ-



ków i L itera tu r  S ło w ia ń sk ich , k ierow anej p rzez  p rof. Junichi S a to , 

historyk a  język a  ro sy jsk ieg o  i b u łg a rsk ieg o .

Żywe za in teresow an ie  h is to r ią  języka p o lsk ieg o  i jego  budową g r a ­

m atyczną p rzejaw iają  w tym z e sp o le  n ie  tylko p o lo n iśc i , le c z  także s la -  

w iś c i ,  jak wspom niany w yżej p ro f. Junichi S a to , p ro f. S h ig eo  Kurihara  

-  serb o k ro a ty sta  i r u sy c y s ta , p ro f. A tsu sh i Naono -  rum unista i s la -  

w ista , p ro f. E iich i Chino -  bohem ista , p ro f. T atsu ya  M oriyasu  -  r u ­

sy c y s ta . Prow adzonym i tu pracam i k ieru je  p ro f. S ch o ich i Kimura, p r z e ­

w od n iczący  Japońskiego Komitetu S la w is tó w , za słu żon y  badacz i  tłum acz  

n ie  tylko lite ra tu r y  r o sy jsk ie j , le c z  i p o ls k ie j , który p o tra fił p rzek azać  

uczniom  w łasn e  za in teresow an ia  p o lo n isty czn e . P r z e ło ż y ł on m .in . op o­

w iadania obozow e T ad eu sza  B o row sk iego , n ow ele Jarosław a Iw a szk iew i­

cz a  i K azim ierza  B randysa , a o b ecn ie , w raz z zesp o łem , kończy p race  

red akcyjne nad p ierw szym  w h is to r ii słow nikiem  p o lsk o -jap oń sk im , l i ­

czącym  20 000 h a se ł.

W p racach  tych u c z e s tn ic z y  też  p ro f. S h ozo  Y osh igam i, w ykładow ca  

języka i lite ra tu r y  p o lsk iej na U n iw e r sy te c ie  T ok ijsk im , a także tłum acz, 

m ający w swym dorobku w ie le  przekładów  z lite r a tu r y  p ięk n ej, m .in . Je­

rzeg o  B ro szk iew icz a  "O pow ieści o C hopinie" , S ta n isła w a  Lema " P ow ro­

tu z gw iazd" , now el Jarosław a Iw a szk iew icza . P rzygotow ał do druku n o ­

wy przek ład  "Quo vad is?"  Henryka S ie n k ie w ic z a , a ob ecn ie pracuje nad 

tomem w yboru p o lsk ie j n ow eli k la sy czn ej i w sp ó łc z e s n e j . P lanuje też  

opracow anie podręczn ika  h is to r ii lite r a tu r y  p o lsk ie j i je s t  autorem  pod­

ręczn ik a  język a  p o lsk ieg o  oraz  rozm ów ek p o lsk o -ja p o ń sk ich . Jego m ałżon­

ka , pani R isako U chida, je s t  tłum aczką p o lsk ie j lite ra tu r y  d z ie c ię c e j:  

p rze ło ż y ła  u tw ory K erna, B rzech w y , F ic o w sk ie g o , S ze lb u rg -Z arem b in y  

i  innych p isa r z y  p o lsk ich .

N a prow adzone p rzeze  mnie z a ję c ia  u c z ę s z c z a ły  — op rócz  członków  

zesp o łu  K atedry i grupy doktorantów -  także osob y  "z m iasta" , tz n . po­

lo n iś c i ,  k tórzy  studia już u k o ń czy li, a te ra z  zajmują s ię  bądź p racą  tłu ­

m acza lite ra tu r y  p o lsk ie j , bądź też  nauczaniem  język a  p o lsk iego  w innych  

in sty tu cjach  naukow ych.

Znajom ość język a  p o lsk ieg o  w T okio s z e r z ą :  T e tsu sh ir o  I s h ii,  k tóry  

wykłada język  p o lsk i i r o sy jsk i na U n iw ersy tec ie  Języków O bcych, i  T e -
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rum itsu Sh indo, prow adzący  lek torat języka p o lsk ieg o  w In sty tu c ie  im , 

M ajakow skiego. Obaj stud iow ali na U n iw ersy tec ie  W arszaw sk im .

Duże o s ią g n ię c ia  w p racy  przek ładow ej ma też  M asatosh i K ohara, 

absolw ent p olon istyk i na UW , k tóry  przetłu m aczy ł na język  japońsk i T a ­

d eu sza  K onw ickiego " Z w ierzo cz łek o u p ió r" , Bogdana W ojdow skiego "Chleb  

rzu con y  um arłym ", H enryka P an asa  "Według Judasza", opow iadania  W oj­

c iech a  Z ukrow skiego "Lotna" i "W kam ieniołom ach". O becnie p racu je  

nad przekładem  Stefan a  Ż erom sk iego  "R ozdziobią n a s k ru k i, w rony" oraz  

"Dymu" M arii K onopnickiej. N iedaw no u k aza ł s ię  rów n ież  tom p rzetłu m a­

czonych  p rzez  n iego  artykułów  o P o lsc e  w sp ó łcze sn e j p ióra  kilku p o l­

sk ich  p u b licy stó w .

P ani M ichi T sukada, która pracuje nad przekładem  n ow el B o les ła w a  

P ru sa  i L eszk a  P ro ro k a , przygotow uje też  przek ład  na język  japońsk i 

lib re tta  opery  S ta n isła w a  M oniuszki " S tra szn y  dwór" -  w zw iązku  z p la ­

nowanymi w ystępam i w a rsza w sk ieg o  T eatru  W ielk iego  p rzed  tok ijsk ą  

p u b lic z n o śc ią .

W śród osób  n ie  zw iązanych  z U n iw ersytetem  T ok ijsk im , a le  in te r e ­

su jących  s ię  P o lsk ą , spotkałam  m alarza  Shohachi T akato i zw iedzałam  

jego w ystaw ę ob razów , na k tórej zobaczyłam  m .in . cyk l ilu s tru ją cy  

"Krucjatę d z iec ięcą "  B erto lta  B rech ta . S z c z e g ó ln ie  przejm ującą d la  mnie 

wymowę m iał obraz p rzed sta w ia ją cy  porzucon y c z o łg , na którym  d z ie c i  

n a p isa ły  n a jp ięk n iejsze  s ło w a . T e s łow a  japoński m alarz n a p isa ł na swoim  

ob raz ie  po polsku: pokój, o jc ie c , m atka, c z ło w ie k , m aj, k w iat, P o lsk a , 

d u sza , w ra ca ć . O brazy te p o słu ży ły  za  ilu str a c je  do k siążk ow ego  w yda­

nia  w ie r sz a  B rechta  w w ydaw nictw ie d la d z ie c i .

W japoń sk ich  w ydaw nictw ach panuje zw yczaj opatryw ania k s ią ż e k  w y­

czerpującym  kom entarzem . Tak w ię c , ilek ro ć  na półkach k s ię g a r sk ic h  w 

Japonii ukazuje s ię  nowa pozycja  przekładów  z lite r a tu r y  p o ls k ie j , ja ­

poński czy te ln ik  ma okazję poznać r e a lia  p o lsk iego  ży c ia  w sp ó łc z e s n e g o , 

w ydarzen ia  z h is to r ii P o lsk i itp . ora z  otrzym ać podstaw ow e in form acje  

o p o lsk iej k u ltu rze , o ży c iu  i tw ó r c z o śc i n a szy ch  p is a r z y .

Jak d o ty ch cza s , szerszem u  ogółow i w Japonii znane są  n azw isk a  

sław nych  Polaków : K opernika, M arii C urie - Skłodow  s k ie j , a p rzed e  

w szystk im  C hopina, ze  w sp ó łcze sn y ch  zaś -  W ajdy i P en d e r e c k ie g o .
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W ydaje mi s i ę ,  że  m en ta ln ości Japończyków -  g łęboko przyw iązanych  

do w łasn ej trad ycji narodow ej i obyczajów  ludow ych, a ró w n o cześn ie  z a ­

kochanych w rom antycznej m uzyce Chopina -  lic z n e  elem enty p o lsk iej  

tra d y cji ku lturalnej , od p rzed ch rześc ija ń sk ich  je s z c z e  zw yczajów  zw ią ­

zanych  z pogańskim  kultem p rzy ro d y , p op rzez  sz la ch eck i kult honoru, po 

rom antyczne poryw y n ow szych  okresów  n a sze j h is to r ii , mogą stać  s ię  

b lisk ie  i  zrozum iałe d z ięk i p racy  n a szy ch  p rzy ja c ió ł -  japońsk ich  p o lo ­

n istów  .

D oc. dr hab. B arbara B artn icka

POLONISTYKA JUGOSŁOW IAŃSKA (LJUBLJANA)

Na W ydziale F ilozoficzn ym  U n iw ersy tetu  im . K ardelja w L jubljanie  

is tn ie je  lek to ra t język a  p o lsk ieg o  tzw . " k o lejn ości C ", tzn . ta k i, na  

którym  p o lon istyka  traktow ana je s t  jako przedm iot u zu p ełn ia jący  głów ne  

kierunki stud iów . P o lo n isty k i w pełnym se n s ie  tego słow a  n ie  m a, i  być 

n ie  m oże , choćby ze w zględu na brak na nią zapotrzebow ania sp o łe c z n e ­

g o . W ielu S ło w eń có w , a także ob yw ateli pochodzen ia  p o lsk ieg o , b ez sp e ­

cja ln ego  p rzygotow ania u n iw ersy teck ieg o  tłum aczy tek sty  fachow e i l i t e ­

ra ck ie  .

Struktura studiów w ygląda tu n ie c o  in a cze j n iż u n a s , poniew aż -  

poza stosunkow o n ie liczn ym i studentam i "jednoprzedm iotow ym i", stud iu ją­

cym i np. sło w en isty k ę  -  w pisuje s ię  do indeksu dwa kierunki studiów : 

głów ny (A) i poboczny (B ). U kłady mogą być r ó ż n e , z tym że  za leż n ie  

od kierunku stud iów , n b . n ie  za w sze  w y łą czn ie  f ilo lo g iczn y ch , student 

m oże w yb ierać  lek to ra t z języków : c z e s k ie g o , p o lsk ie g o , ro sy jsk ie g o  lub 

in n ego , k tórego  u czy  s ię  p r z e z  dwa la ta .

S tudenci w yb iera jący  język  p o lsk i rekrutują  s ię  trad ycyjn ie ze s la w is ­

tyki i e tn o lo g ii, choć zd arzają  s ię  te ż  przypadki za in tereso w a n ia  f i lo lo ­

giam i zachodnim i, a także pozahum anistycznym i kierunkam i studiów (m ate­

m atyka, g eo lo g ia  i t p .) .  W z a le ż n o ś c i od te g o , co  dany student stu d iu je , 

w yb iera  on albo lek to ra t (2  god z. tygodniow o), prow adzony p rzez  le k to ­

ra  p o lsk ieg o  -  dotyczy  to g łów nie etn o logów , albo w ykłady i ćw iczen ia


